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We WTOREK dnia 2 Sierpnia 1831 roku. 4. PRZ 


„Na DZIENNIK ninieyszy prenumerować można (mie- 
sięcznie po 5 złp kwartalnie po 15 zip.) w uisetęp o" 
4 iących mieyscach. l 
L) W KANTORZĘ GŁÓWNYM Dziennika przy u- 
licy Koziey, w domu W. Draca 
2.) W Sklepie PUNTNERA na przeciw $S. Krzyzt. 
3.) WSklepie RINGA w środka Nowego : Świata. 
` 4) W sklepie SCHMIDTA w środku ulicy Elekto- 
ralncy ? A 
5) W Sklepie SOMMERA P 
.6) W Skiepie EHRENFEUCH 
kroczymskiey. A 


"zy ulicy Dlugiey. 
TA przy ulicy Za- 


7.) W Sklepie MORITZA przy licy Mostowey. 
8.) W Sklepie MENTŹLA i MIODUSZEKWSKIECO 
naregu ulicy Długiey i Miodowey. ę 
9.) w Sklepie CIECHANOWSKIEGO na „przeciw 
Zygmunta. s 
10.) W Sklepie SWIERGOCKIEY. przy ulicy Kra- 
x kowskie Przednieście.* 7 
11.) W sklepie KUNKLA przy ulicy Wierzbowey. 


à 


12.) W księgarni SZTEBLERA wdomu Towarzystwa 


Przyjaciół Nauk. z. 


13.) W sklepie SL ASKIEGO przy ut. Senators"iey. 
> — Na PROWINCYŁ przyymuią “prenumeratę wszy- 
„stkie staċye pocztowe, kwartałnie tylko, za cenę 2i 
złp. 
(Osoby zgłaszaiące się późno z Prenume- 
ratą, same sobie przypiszą nieodebranie kom- 
pletnych exemplarzy.) 


Cześć rzędowa. 


RZAD NARODOWY. 


W wykonaniu uchwały Seymowey dnia 16 
Czerwca r. b. upoważniaiącey Rząd Narodo- 
wy do zawierania układów dobrowolnych z 
dłożnik ami summ, konwencyą z dnia 17/29 ma- 
ia 1830 roku, na własność Królestwa Polskież 
80 nabytych, postanowił i stanowi co nastę- 

~= puie, . 
© Art, r, Kommissya Rządowa Przychodów 
i Skarbu obowiążaną zostaje wezwać niezwło- 
<nie dłużników bypotecznych wszelkich summ, 
lakie wspomnioną dopierc konwencyą od Rzą- 
du ; Jastytutów Pruskich, na rzecz Król-stwa 
olskiego nabytemi zostały, ażeby w ciągu 
trzech miesięcy od dnia ogłoszenia prawa sey 


Mowego, nadesłali do wspomnioney Kommis- ; 
t 


yi Rządowey wyrażne oświadczenia swoie, czy- ; 
ti w iaki sposób gotowi są weyść z Rządem 
W dobrowolne układy o zaspokoienie przypa- 
ilących od mch należności, ostrzegaiąc ich 


A Ą 5 s je 
*Arazem, że w razie nie zgłaszania się do ukła- 


Mów, uwóżani będą za nieżyczących sobie ko- 
Tzystuć) 2. dozwolić się im mogących zwłok, 
Ydsiąpień Lionnyeb korzyści i że przedsięwzięte 
‘eda przeciw nim wszelkie srodki realizacyj, 
© iakich tylko wierzycieli powszechne pra- 

Na Przepisy upowaźniaią, 

Art, 2, Rygor terminu prekluzyinego, arty- 


kulem poprzednim zakreślonego, nie będzie 


Dziennik 


echni 


S 


moe 


rozciągany do części Królestwa, zagarnionych 
obecnie przez nieprzyiac)*la, ato tak uługo pók! 
od niego oswobodzone nie zostaną. 

Art. 3. Wmiarę zgłaszania się wspomnio- 
nych dłużników summ po pruskich, Kommissya 
Rządowa upoważnioną zostanie do zawiera- 


nia z niemi w Imieniu. Rząda Narodowego 
układów dobrolaych ezyto o całkowite czyteż 
tudzież przypadsią- 


częściowe tychze snm, 
cych od nich prowizyi spłacenie lub o rozkład 
oboyga na raty. . 


Ait: 4. Przy takowych układach mocną iest 
Kommissya Rządowa Przychodów 1. Skarbu 


czymć dłażnikom wszelkie c» do- sposobu 
wypłate, ułatwienie tudzież pewne w przypa: 
daiących od nich należnośerach odstąpieria, 
o ile tak iedne iako i drugie z dobrem skarbu 
publicznego pogodzić się dadzą. 
Aru. 5. Punkia układu między Kommissyą 
Rządową przychodót i skarbu a djuźnikiem 


 kapitała. po pruskiego dobro *olnie umowio- 


ne, przedstawione bydź. msią za każdym razem 
Rządowi Narodowemu poči zatwierdzetie: 


_Art. 6. Po uzyskaniu zatwierdzen ia punkta- 
cyi, zeznaią obiedwię strony zgodny z takową 
układ urzędowy, który do ksiąg hypotecznych 
właściwey dlużney nieruchomości wniesionym. 


zostanie, k 

Art. 7. Wykonanie ninieyszego postanowie- 
nia poleca się Kommissyi Rządowey Przycho- 
dów i Skarbus: ; 
(w Warszawie d. 7 Lipca 1834 r. 


| Prezes Rządu 
Minister Przychó- 


‘dów i Skart . 


(pod.)L. Dembowski, Rządu, Referendarz Stauu 


Dyrektor Jlny Kom. Rzą. 
(podp.) Brodowski. 
Zgoduo z Oryginałem 
za Radcę Sekretarza Jlaego 
Rządu, Referendarz $tanu 
Dyrek'or Jlay Kom. R. 
(podpisano) Brodowski. 
Za zgodność 
Sekretarz Jiny Kom. Rządowey 
Przychodów i Skarbu 
= Miniewski, 
NN 
ROZKAZ DZIENNY 


w Kwaterze Główney 
w -Warszawie 


d. 3o lipca 183; r, 


Postępuią na wyższe stopnie, 
"W pnłku grenadyerów, Podporucznicy: Ja- 
błonowski Stanisław i Filanowiez Szymon, na 
j Poruczników. Sierżant starszy Szymański 
Felix; Podofficerowie: - Kobyłecki. Jan, Czay- 
kowski Karól, oraz z kwatermistezostwa ies 
_neralaego, Konduktor Mikutowicz Józef, na 
Podporuczników. i W kompanii pociągu przy- 
dzieloney do pułku grenadyerów, Wachmistrz 


' Kapitaaów. 


(podp.) AX Czartoryski. 
za Radcę.Sekretarza Jlnego 


Kamiński Stanisław, na Podporucznika, z przes 
znaczeniem „ ną. Dowódzeg  teyże kompanii. ` 
: W,pułęu weteranów czynnych, Poruczni= 
cy: Stamszewski Paweł i Sierzputowski Wa- 
lery, na Kapitanów. Podporuczoicy: Zakrzea 
wski Jan, Suzio Kalixt, Sulejewski. Karol , 
Sikorski Franciszek i Gliński Kazimierz, na 
Poruczników, Sierżant, starszy . Dąbrowski 
Józef, . Podofficerowie: Pietrowski Michał, 
Fraytak Dominik, Hoppe Fryderyk i Brze- 
ziński Jan, na Podporuczników, ostatni iako 
uwolaiony ze slużby Podoflicer z pku 3 
piechoty liniowey, ; 

W pułku 3 piechoty liniowey, Porycznicy: 
Sokolaicki „Pafaney, z zachawaniem starszeń= 
stwa od dnia 13 Czerwca r. b. Jabłoński Le= 
op; Kassyc. Pułkowy i- Gibasieńicz Erazm, 
na Kapitanów. Podjorucznicy: Lipowski Jó- 
zef, 2 odkomenderowaniem do Sztabu Glós 
wnego, Walęcki Piotr Kwatermistrz Polko- 
wy, Szezepański Jan, Słomiński Ignacy, Gru- 
szczyński Łnkasz, Kvnanowski Franciszek i 
Skibińsk: - Józef ; wa. Poruczńików. * Sierzant 
starszy Włodarski Wincenty; Po-loflicerowie: 
Kossak Karol i Krzęcieiewski Hieronim, na 
Podporuczników. 

w pulku 4 piechoty liniowey, Portcznicy: 
Czaykówski Piotr i K rzysztoporski Józef, na 
P 'dporucznicy: Zbronczewski 
Woyciech, Migarski Józef, K watermistrz puł- 
kowy i Traszkowski Ludwik, na Poruczni= 
ków. Sierżatt starszy Zaręba Mateusz, Pod- 
officerowie: Sayczyk Szczepan, Lange Edward 
i Wielogłowski Bolesław, na Podporuczni= 
ków. 8 

W pulku 8 piechoty liniowey, Podporu= 
cznicy: Pągowski Florvan, Wróblewski Waa 
lenty, Skrzynecki Ignacy, Bobrowski Teofil 
Kassyer pulkowy, Nidecki Ludw'k i Chlebo- 
ski Leon, na Poruczników. Sierzant starszy 
Janiszewski Rudolf, Podchorążowie: Wasile= 
wski Xawery i Waśilewski Stanisław, na Poda 


, poruczników. 


Do pułku g piechoty liniowey, y putku 4 
piechoty lintowey, Porucznik Porębiński Tae 
deusz, na Kapitana. 

W pulku to piechoty liniowey, Porucznik 
Przedpełski Woyciech, na Kapitara. Podpo< 
rucznicy: Waśkiewicz Józef, Rostkowski Da- 
niel, Widerakiewiez Ignacy , Kwatermistrz 
pułkowy, Rysiński Roch, Baranowski Woy» 
ciech, Topolski Józef, i Omylski Maciey; na 
Poruczników. 

W pułku 13 piechoty liniowey, Poruczni= 
cy: Laskowski Aotoni Kassyer pułkowy i Jo= 
dłowski Wincenty, na Kapitanów.  Padyoru= 


_eznicy; Filanowski Marcin, Ratkawski Leon, 


Ostrowski Franciszek , Garbowski Kacper, 
Kobyłecki Józef , Paszkiewicź Teofil, Szul- 
czewe*j Alexander, Morawski Felix, Kusiele= 


4 


wski Marcin, Śliwiński Ludwik i Malisze wski 
Ludwik, na Poruczników. 

W pułku 14 piechoty liniowey , Poruczni 
cy: Siemieński Józef, Morvczewski Alexander 
i Brzezinski Leon, na Kspitanów. Podporu 
cznicy: Górski Józef, Czuba lgvacy, Kotusze 
wali Józef, Stępkow ski Marcin, A czykowski 
Kaziasierz, Chąd<yński. Julian, , Wolski Wale- 
ryon, „Zbońsei Wincenty, Lipka Piotr, Kras- 
sowski Michał, Kostrzewski Piotr 1 Charne: 
cti Stefan, Da rorucznisów. 

W pulku 15 piechoty liniowey, Poruczoaicy: 
We; gart Józef, Toe zyski Michał, Hot Irowicz 
TEN: EENES h Faustyn, Jerzewski Julian, 
Czaraecki Julian i Kozyrski Marcin kassyer pułke 
wy, na Kapiianów: Podporuczałwy: Kluczyński 
Leopold, Zieliński Jan, Jasieński Rafd. Kaze, 
borowski Franciszek, Leśniewski, St wała ć 
Wulski M. xymikan,, Otworski Stanisław, Ro- 
goyski Jonef, Kossowski Jan., Ploaski r 
dwik, Bieczyński , Felix, Ktodowski "Feou_rl 
Miłohędzki Tomasz  Kwatermistirz pułkowy, 
pa Porucznik yn i 

W pulku ay niechaiy liniowey, 
cy: Subie wski Seweryn, z. pozostaniem przy 


Donee 


obowiązkach Adjutanta polowego przy Jene- 
rale Brygady Wionieckim, Mlocki Mikołaj 


Szczaniecki Jan, Borzykowski Antoni i Zie 
liński Józef, na: Kapitanów,  Podporuszoicy: 
K-rmess "Teodor, Crapleiesski Leon, Mo- 
rawski Fabnan, Piowowski Mikołay, Rybicki 
Miębał, Milewski Mateusz, Rutkowski Fran 
ciszek, Czańnorudzki Dominik, Freund Fran- 
ciszęk, Słowiński Maciey, Kroszeżyński Joze- 
fat, Sędziis:” te Jozefi RE» Miękat: na 
Poruczników. 

W puiku 21 iska liuio vey, ` Purucznik 
Kralewski Tudeńsz na Kapitana. ~ Poruczni- 
cy: Sremj kowski Kazól, Jokisz Józef, Puchal- 
pki Alexo. Miszewski SŚpmisław, KŁysniewski 
Jynacy i Kozarzewski Józef, na poruczników 

W Pułku 23 piecho'y liniowey, Podporaczni- 
ty: Moniak Tecdor, Barankięwicz Jan. Bü- 
gelostier Józef, Brzeziński “Antoni Kossrer 
pu kowy i Lacose lzydory 0a Kapitanów. 
Podporuczoicy: Lalewiez Alexander, Czar- 
necki Michał, Wyszedfeld: Jan, Kwatermistrz 
pułkowy, Kunatt Karol, Karasiński Wawrze- 
Romanowski Andrzey, Łukaszewski 
Dziedzicki Gerwazy, Głachowski 


PIEC, 
Stanisław , 
Maren, Bslicki Konstanty, 
Grabski Jozełar, Kraszewski Jani Diett Jó- 
zcf, na Poruczników. 

W pułku 3 strzelców pieszych, Podporu- 
cznicy: Winterszteiner Edward, Plendus Józef, 
Milkowski Stanisław , na Pornczników. Pad- 
chorążowie: Gościcki Anroni, Kurkowski Let 
on, Grzyb wski Stamsław, Słomiński Ludwik, 
Rzędkowski Konstanty, Bronasski- Szymon. 
Podolficerowie; Szmidt Hipoln, Brodnicki Piotr 


Abelski Eukasz, 


ET, 
TA S 


j 2 Kwstermistrżostwa Jeneraloego, kooduk- 


kor Zaremba Stanislaw, na Pedpornezników. 

W pulka g strzel sów pieszych; P-rucznicy: 
K rassyn Ja, Karniewski Andrzey, Mozdzyński 
Felix, 5,5 wański August, 


pułku 4 strzelćów =pieszych , Porucznik Go- 
tartowski Beoedykt, na Kapitano w: odpo- 
ruezbicy: Swietochowski Antoni, Zi górski A- 
policary, De Wie Karol, Swiętochos ski Igun- 
cy, Chetnński Piotr, Ostrowski -Szymon i 
Kossakowski „Piotr, Sier 


Konrud . Szymański 


na Varnczników; 
Zamci starsi: Hantslman 
Jakób, Szymaósku Antoni Soiborowska Ludwik, 
Orzeł Jan, Nowakowski Aloizy; Podolficero= 
wies Zimiński Dominik i: ee Win- 


Górecki : Stanisław, | 
Czegufh-ki Prote’ kwatermistrz pułkowy +z: 


LM LN POS AEE ETER 4 7 MAN RUR SZCZAW 


centy. Podchorążowie: Kossakowski Alexan- 


der i Dotmoszewsai Adam, na Podporuczui- 


ków. l 
Do Batationu 4 pulku a Tals pieszych, 
„ kwateruwstrzosl wa Jenetaluego, K ouduktor 
Kaminski A lam, na Podpor ueżnuina. 

Do Bstalonu 4 pułka 7 piechoty lintowey, 
* eristrzostwa „Jenervalnego , konduktor 
Czaykowski Jozef, na Podperucznika. 

W batalionie strzelców podlaskich , Podpo- 
ruezniey: Daviłowski Józef, Piotr, 
Małachowski Audrzey, K assyusz Karul i Ośnia- 
łowski Ludwik, na Poruczników. Podoffice- 
rowie | Kraszewski Julian i Czarnecki Alexan- 
der, na Podporucznikó w. 


ogalski 


('raca dò służby i umieszczony zostaie. 

W pułku Weteranów czynnych, bi'y Pod- 
poruczak pulku 7 piechoty Xięztwa War- 
szawskiego, Krzyżanowski Bogumił, w tymże 
stopniu. 
Naczelny Wódz 
i CRL: Siły Zbroyney Narodowey 

(podpisiwo) SKRZYNECKI. 

Za zgodność z Ovyginałem 

Szef Sztabu Glówor 'go 

Jenerał Dywizyi 
Tomase Łubieński. 

zzz E E 

WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 
nnn ARIEZZZ. A O A Ew a a 

D putacya Naczelna z obu Izb wybrana do 
czuwania uad wykonaniem uchwały Seymo 
wey, stanowiącey ofixtę w srebrze, miau owała 
w dniach 27 i 29 Lipca r. b Deputacye pomoc- 
picze w stolicy, formowaniem listy kontry bu: 
entów tey ofiary zaiąé się maiące, do których 
składu powołani są, a mianowicie: , ~" 
w Cyrkal: i; W. Paweł Dorąntowicz Rad- 
ca wuaicypalny isko prezyduiący. WW. Thu- 
gut i Janikowski iaka członkowie. : 


prezyduişcy, W W, Kuczyński, Józef i i Smo 
czyński Franciszek iako członkowie. 

W Cyrkule III. W. Paschalskt mecenas ia- 
ko prezyduiący. WW. Ciesielski i Pruszew- 
ski Michał iako czlonkow ie, 

W Cytkule IV, W. Albyzy Owidyki mece- 
nas isko .prezydutący. WW. Dagiel Roesler 
i Stanisław Sommer iako, członkowie. 

W Cyrkule V. W. Woyciech Gierson iako 
prezyduiący. WW, Adm Szczygielski i Piotr 
Grodzicki iako członkowie. 

W Cyrkule VI W, Felix Bentkowski Dóje- 
kan Uniwe:sstetu iako jrezyduiący. WW, Ed- 
ward Hoffmann : Prokurztor i Ignacy Bruszewski 
ASIE* *80F iako człon: owie. 

w Czyrkułe. Vit. W. Augustyn Minasowicz 
iako prezy dniąey. WW. Ziegler i Józ f Koeh- 
ler iako eslonkuwiez nakoniec, 

W Czrkule VHi, W. Komorov -ki Radca 
Mug cy palny iako  prezyduiący. ww. Schultz 
, Mateusz Kosiński Jako csłonkonie. 


: Taza: Bułeks:Chłeba: pszennego i żytargo 


od dnia t do 15>3ierpma +833 r. obowięr 
zniąca przeż Kommissyą Tuzową sporządzo* 
na stósownie: do: nowy wagi. 

Butki i Chleb Pszenny. 
* SZ 8 funt. 
© Bulka moutowa zmąki marymantskięy piękney 


za groszy“ š% wazyć wą © > | . - © 

Ordyucby yug baika- zo Sgr - „> << *% 
„ Bulka z moniowey wąkiza 6 gr. .  . e T S 

Strucla za 6 gr. z piękney mąki k m 22 


Gleb va 12 gr. podługowaty £ abiss mąki 1 
Bulka cządiowa oxdybucząaa 4% 6 Gi. 


A 


W Curkule Il. W. Ziołkowski Maioć iako | 


Chleb stołowy po 12 gr. podługowaty á mąki 


iak bałka ordynaryyna $ 3 > T ś 
Placek solony py gr. a k R A = - Akil 
Chleb: 2 yen Ti EN 
Chleb za 6 gr. e S . š f 4 
detto za 12gr. Ź A . i 2 
deru za 24 gr, N i z a 
FP, owy czyli RATA chleb. 
Chleb ża 6 gr mace i f 2 1 12 


24 
16 


detto za 12 gr. a . . Paw „A 2 

detto za 2} gr. zk à . 5 

Dla wygody pablicznzy, M wagi i ceny przyię- 
ty iest chleb, równie iak nakazano, aby dla dobra ú- 
boższego stanu ludzi placki .soione pieczono. , 

Maystrowie piekarscy powinni na vim klaść numer 
ch'eha. z 

Nie maią stecalèy "mąki do pieczenia chieha brać: 
glyż powinni wprzód próbę pieczenia zrobić, nim mą 
kę zaplaca, a wymówka kupienia arosley mąki nie nia 
słuzyć na obronę piekarzowi: chleb zaś powinni dobrze 
wypiekać i tak do sprzedazy wystawiać, pod karą kon- 
fiskaty. 


Butki montowe z mąki saęmiey marymontska zwa- 


` ney, strucie i chieb pszenny z mąki iasney,; 8 ordynś- i 


ryyne i chich žytny z przyzwoitey i uiefalszowanty 
wypiekane bydź powinny. ` 


Muszą szale z wagą stęplowaną i ninieyszą taxę W - 


piekarniach i na publicznych do sprzedaży chleba WY” # 


statwionych straganach mieć przybitą, aby każdy zart 
ua mieyscu, o ich mógł się przekonać dosłala03ci. 


Ponieważ za; taxa powyższa co. do wagi, tak dalece 


iesi uregulowana, ix piekarze ichleb wypiekaiący, nie“ ód 
mogą mieć zalney przyczyny nużalenia się ha stratę w 
chieba, przetourząd municypalny miasta sto Ñ 


przedać 
łzcznego Warszawy zaleca iak naysurowiey tymze pie- 


kartom, aby nie tylke do wagi wyzey przepisaney stó- | i 


sowali się, ale co większa, chleb (ak, pszenny iako i 


żytny iak uaydokladniey wypiekali, a to pod kasami 
konliskowania chleba i więzienia, a nawet do sądu kry” aj 
Wzywa się publicz g 
ność, aby o kazdey kontrawencyi piekarzów -natych- 44 


minainego przestępnych odeslania. 


miast Urzędowi Municypalnemu lub kommissgrz0% 


cyrkulowym doniosła, i o niey go uwialom la. 


W ratuszu glównym miasta pęleczocza waze f 


dnia 31 Lipca 183] Fr R 


i Alege Alunicypatny M: SP aP 


Sekretarz Jeneraiuy "0 
G. Jahotko waiki 


4 Jesil: emrzedowa. 


POLSKA 
x Warszawy 2 Sierpnia: 


— Berlińskie gazety są z 27 Lipca, lecz fa” 
dney mie maią wiadoniości z Petersburga. 7 


Król ciągle iest w Tóplitz. ! 


— W Sobotę wieczór nagle wszyscy Rossa” 
nie, którzy w kilką tysięcy, obozem stali- kolo; 
Siedlec; wyruszyli czem prędzey za Bug przet . 


Łosieć. — Ten spieszny ich odwrót trudny . 
Tymczasem wcza” 


był do wysłumaczenia. 
tu wiadomo” 


ray wieczór i dziś z r«na biegały 


ści, że J uerał Demhinski szturmem Bı ześć 


zdobył,  Donoszą ta z Siedlec, z Konstanty" 
nowa i z Międzyrzyca, skąd żydzi po towary je 
chali do Brześcia i itses uciekaiących Rossy” 
an mieli bydź zwróceni. - Wielu niepezyłe” 


kilkadziesiąt aei 
sa 


ciół miało w Ro gu uionac, 
mat dostało się w moc waszych, 1 znać 


zapasy ammunicy y 4 


Jest w tem pod: obieństwo do prawdy, gł 


a 4 
ienerak Dembiński mógł spieszny mi m ra p 
mi udąć się ze Swisloczy (gdrie był 27 | "a 


ku Brześciowi. == Lecz Rad uie ma ^, 


idøbyciu zadney wia. lomaści. Da 
„sy 

— W Króleweni ipod " Toruuięm wyb y 
ła cholera. s gi! 


RAE RDZA RE À 


w 


U 


Prezydent Łaszczyński: e | 


i 


a 


| 


i 


l 


|: — Mietkańcy Memla pospieszyli z pomecą 
| dla korpuzu Giełguda: znoszą deski na bi- 
raki, bieliznę, trzewiki. dla zołaisrzy it pe > 
= Gazety Howburgskiedonoszą, iż spadanie 
i papierów francuskich przypisywane iest w Lon- 
dynie tey vkoliczności, że powzięto pewność 
0 interwegcyi Prannyi. w sprawie polskiey,ize 
|tw Król uroczyście w mowie od tronn o- 
świadczy. | 

— Dvicktor Banka naszego P. Jelski przy- 
był do L radydu d 21 Lipca. 

— Nietylko w Petersburgu zaszły rozru- 
chy na hocząika z. m. ale i w Moskwie, iak ie- 
duozgodhie sami Rossyanie wyznsią. 

— Rüdiger colnął swore oddziały nazad za 
Wisłę. 

— Panga Maryanna Gurs/a, córka Kapi- 
koo Gurshiego, który zginął za OQyczyznę w 
bitwie pod Kazimierzem , chcąc się pomścić 

śinierci oyca sweg 


Q i przyłożyć się do wy- 
wal:zenia wolności narodowey, zaciągnęła do 


pulku wolnych si „leów Sandomierskich. 


w Peszeie wy buchnęły rozruchy; Dosts zigaz 


dustryachi podaie o tem ponizszą wiadomość 
Rzetelney pravcy dowiemy SIę późniey 2 
pism innych, bezstronnych. To pewno, ze 


rozlew krwi popełojway przez piechotę nie- 
miecką, nie przełoży się do przytłamienia da- 
wney nienawiści Węgrów ku Anstryakom. 
Huzary Węgierskie nie chciały w tem zdarze- 
niu szarżować na Braci swoich. 

„Od czasu doniesie ho przerwaniu kóm- 
munikacyj pomiędzy Budą a Pesztem, iuz d. 
15 i 16 bhpea mezdavzył się w Peszcie żaden 
Przypadek śmierci podey rzany o cholerę. Ztąd 
posdo wuiemanie, że daiące się tatu postrzegać 
nagłe wypadki zachorowanią i śmoerci; niega- 


M 


amey tylko cholerze przypisać nalezy; i to 
©oraz się bar ziey rozszerzało. Młodzież aka- 
demicka, kióra się wlasnie na wakascye ud:- 
wała i dozoawała przeszkody w przejeździe 
a in a wielkiey licz- 
bje dnia 17 z rena w eela otrzymania pasz por. 
tów zdrowia, dla udann się w drogę do "e 
niów; gdy im tego «dmówiono, udali się Gi 
młodzieńcy, do których pr yłączyło się mnó- 
stwo ciekawych i rózniaków (to miało uiey- 
sce w Niedzslę) na most na Dunaiu, usiłuiąc 
otworzyć sobie przeyście.. Ponieważ zaś w 
j dniach 15 i 16 iak iuż wyżey powied ieliśtmy, 
Lie zdarzył się zaden przypadek choroby w 
Poszcię, zieżem władza przywróciła kommu- 


nikacyą pomiędzy obudwoma brzegami Duna 


tu, i młodzież szkólna odiechał po większey 
części spokoy nie. Wszelaka pornsżona przez 
to tluszcza próźniaków, składająca się z sa: 
Mego moiłochu, niepoprzestała rozpoczętey 


wawóji, powybiiano kamieniami okna w wie-. 


A prywatnych i publicznych gmachach, otwo- 
Tzono domy zamknięte z powodu cholery, 
tabowano niektóre szynkownie, poczem tłum 
łagrząny winem, wyruszył za okopy miasta 
Przed dom kwsrantanny i zburzył go“ 

w Tymczasem wladze komitatu i mieyskie we- 
tuały od władsy woyskowey pomacy przez 
Ndanie się sily zbroyney „dla dzielnieyszega 
Przywrócenia porządku. Oddział woyska na 
Potkal wiśnie gromadę powracaiącą po zni- 
Mczegiu domu kwarautanay, i gdy tą na kil- 
kk, tne weźwadia niechctala Ustąpićt zaczę- 
A wawiąć opór, użyto płutora buzaro « z potki 
Wj: rigi ed mwuda do 1% rozproszeti ; 
1 gly potem deszcze wiele kujrę-olączyłu się, 
Przeto ‘pọ raclięcemu Ostaleçzocw doporząd, 


1 
| 
| W: 
| — Wspomn eliśmy przed kilku dniami; ze 
| 


! ką, rozkazano piechocie rozproszyć wichrzy- | warzystwn spodziewać . 
cieli.  Uderzyta zmn manichi zabiła siedwiu, | 


tm <a 


SET 


ranila wielu, a inni poszli w rozsyjpkę: e trąd 
przywrócona została spokoyność. Cesarsko- 
Królewscy zołnierce, 2 których 5 olko było 
lekko rannych bannesiomi; : poymali 
ienców, ktorych natychmiast odlano do sta- 


20u 


ściwych sądów po odebranie zasłązoney kavy. 
Od d. 17 t m. porządek publiczny wiczem 
naruszony nie ył. * „Ę 3 


— Onegday mnóstwo: urzędników władz 
wszelkich, pospieszy Fo na okopy:ua około War- 

wy. Obadwa pulki gwardyi, narodowey z 
Alem uskutec mały tę pracę, Minister spra 
wiedlwości pracowal z Hcznem gronem obron- 
ców sądowych. W okopie pułku. 4. gwardyi 
narodowey miał Mszą S. pierwszy raz po swem 
mianowaniu na kapelana tegoż pulku, X Łyko 
przeor Karmelitów, niegdyś. gwardzista Napo- 
leona, poktórey gorliwie przemówił do patry- 
otycznych kopaczów i śpiewał pobożny hymn: 
Kio sg w opiekę poda Punu swemu, co wszy- 
sey obecni ze łzami i pobożnością powtarza- 
h. Dzidil te prace Jenerał Piotr Łubieński, 
dowódzca pułku Hi. Józef Arusiński i wszy- 
sey Offwerowie. Również. pulk 2 gawrdyi 
narodowey z swym D>wódzcą 1 Officeram: 
duchał na okopach Mszy S$. i gorliwie pra- 
cował. \ 
=" W tych dniach, gdy wjeżdżał do sto- 
licy ienerał Homorino, witano go okrzykami, 
podawano mu ręce, ściskano: go. Woiownik 
ten do lez był rezczulony, zaj 

— Przy syjpaniu okopów, znaleziono pie- 
niądze i kosztowności zakopane; pewnie ie- 
szcze w czasie klęsk i woren dawnieyszych. 


— Rapport nadesłany z Wołynia donosi, 
że przeszło 200 obywatełom ścrągniętym do 
lochów Żytomirskich głowy © pogolona 2 
przysięgę na wierność Mikofaiowi wykonać 
kazano weerkwi i przebzawszy ich w rekre- 
cie odsienie, popędzowo do woyska na liry 
kaukazką. Przezaaczono un na tak daleką po- 
dró: po ra kopiiek dziennie, czyli vo groszy 
polskich 6 na uczymame się — Między are 
szłowanymi obywate ami, zuayduie się geber- 
uatór Podolski Grocholski, k-ór-go pos jezia- 
no przez Bessarabią, nie wiedzieć dokąd? Je- 
terat Moth rozkazał pulkowi 36 piechoty za 
brać go z sobą za to, ze w iego wst Kowal dla 
przechodzącycł jowstańców kazał robić piki 
Lom iego do szczętu zrabowanym został. — 
N'ezmiernych ukrucieństw woyskowi, a urzę 
dnicy zdzierstw niesłychanych dopuszczaią się 
na Wolyniui Podolu. 

— ( Nadesł.) — Towarzystwo polepszenia 
stanu włościun, — Przy stepuige do rozpoczę: 
cia swych działań mając ych, ua celu: wspoma- 
kanie wszelkienii sposobanu dadu wieyskiego. 
ludu, który na obronę šwigtey_spra wy narodu 
wystawił z piersi swych wsjólbraci nieprzebi- 
ty mur wrogom, Towarzystwo postanowił» 


zaraz przy zawiązaniu się przepisać sobie za 
4.sadv , wedle Których tma odbywać takowe dzia- 
łania swoie. - W tym celu ułożony żostał pro- 


tekt ustaw Towarzy stwa, wylitografowany i 
znaczney liczbie członków rozdany. Szano- 
wni członkowie raczą go wszechstronnie ro. 


jtrząsnąć , 4 swoie nad nin $postrzezenia przy- 

i 

nieść ua ogolae posiedzenie Towarzystwa ,któ- 

ire ię odbętae tutro 0 godzinie 4 po polu. < 


faime w salach redutowychePeatra Nacodowe- 


jo. Sama uwaga, 7a lud wieyski, w toczą- 
tey e 0 niepodległość woynie tyle zasług 


pokory tt pokład, 


+ 
e RECT 2 


a ostatni raż 


imie przestaje, każe się To- ficer łuszpoński u 


IŻ grona swoie rnga 


danie pomnozonem byrzy obywatela kochge 


geymi oyczyznę i dobra lud kości. 


Warszawa dina 2 Sierpnia 1831 aa 


Prezes W., Zivi rAcwski, 
Sekretarz J. N. Janownść, 
[j ş UV 4) É 
— (Nadesł, — Towarzystwo Patryatya 


czne H arszawskie, —- Gdy Rada Powarzya 
stwa, ciągle przy rewizyi miesięczney kassy, i 
Ra posieć (eniu swoitin w dniu o 
24 Lipa r. b. przeyrzawszy rachunki, Ob. 


Alvizego Stankiewicza kassyera swoi go. znat 


lazla obok akuratności, rzadki jÓrządek i Niga 
gólną regularoość wę wszystkich ë 
kasowych; — gdy'niemniey Ob. 
ciągle poświęca: 


żynnościach , 
Stankiewicz. 
gorliwe i mozolne prace; 
powszechnym glosem wybrany zostat; i przy = 
iął ieszeze nu siebie nowy ciężar tyehze "E 
mych obowiąsków w. Towarzystwach: pola» , 
pszenia stanu włościan, Ù wychowańić dzieci, 
pozostałych po poległych Rycerzach Bolskichz 
Towarzystwo Patryotycznej uznało za potrze» 
bę, ogłosić publicznie, małeżne temuż Obywa= - 
telowi podziękowanie, Nie ządało przy wybo» 
rze Ob. Stankiewicza ofiarowaney kaucyi, i 
niezawiodła się na zaufaniu; gdy naypewniey=. ; 
seg rękoymią, iest Obywntela rzetelność i 
chwalebua gorliwość, 
iętych obowiązków, 
Warszawa duia i Sierpnia 1831 roku. 
‘Prezes Lełeweć Joachim, 
Sekretarz Smolik ows kk 


w wykonywaniu pęzy=-, 
) przy 


== (Nade:/.) = Artykut w Gaą cie Auszpiure 
skicy od granie Polski z dnia ta lipca donosi: : 
że Paskiewirz uzyie wszelkich sił, sby wziąć ` 
Warszawę i iednym zamachem stłumić po- 
wstanie Polski. Przypomarymy sobie, że i 
poprzednik iego podobne miał zamiary, które 
się rozbiły v męstwo naszych Rycerzy, i że 
laney zabałkanskie ewiędły na brzegu Wisły. — $ 
Mieymy tylko. wszyscy iednę wieugiętą niczem 
woki wywalezen a niegrodległości Polski, a skus 
jek pomyślay niezawodaie uw teńczy Na$że us 
sdowania. Lecz gdyby nawet, czego przypu: 
ścić niemożna, znaiąc ducha i zapał naszych 
„walecznych , los woyny był nam nieprzychylay, 
czyliz dla tego mielibyśmy rozpaczać? Nie. — | 
Ale iedynie przez sprężystość i wytrwałość | 
mozemy osiągnąć naywyższe dobro ziemskie: 
wolność narodową i wszystkię iey towarzy=. 
szące swobody. Naynowsza historya wielkie 
nau przedstawią przyklady, co zdola Jud, 
(k.orego wszystkie chęci do iednego dązą celu. 
Wiaśnie mam przed oczyma pamięti. offices 
ra francuzkiego 4 czasów woy ny hiszpańskiey. = 
Wyjątek z niego może nam posłuzyć za wzór 
sułości oyczyzny i poświęcenia się: 


„Pod ciagłym ogniem rosłożonych w skas 


„łach Gieryllasów utraciwszy: przeszło 4o ludzi, 


ubitych przez uiewidzialnych strzełcó w, przy» 
bylismy'do Torquemada. - Już tam była przed 
nami dywizya Lasala; znależyśry okropny ost 
brać spustożżenia; miasto w ną, świsłeyszew zna- 
czeniu w gruzach, am ielhego mieszkańca. Po” 
kilku godzinach "Poezżynku odcbrałeta rozkaz 
pospieszenia do Palenia, gdzie się właśnie nos 
wy bóy rozpoczynał, Dla utrzymania: kome 
unudikacyi zostawilem wącliwistrza i 23 drago- 
nów. Przybyłem za późno, inż bitwa byla 
rozgtrzygnięta , nieprzą iaciel pierzchaął Św 
sieki, których wy z kawałeryą przebydziieuro= 
glismy. Miody dobosz mejprzyiacie!ski niezdo< 
łał uisi, prośił o- przebaczenie i rew iwszy 
czako wgórę zawołał v va Napolęcn! Stary of- 
slyszal iego wyiwiy , u cho+ 
| W ę 5 23% IZA NSZĄ WT Roma 


T 


tiaž sam iuż się był schronił, powraca, mówiąc 
muera el traidor (niech ginie zdrayca) iż 
biia dobosza i sam pada pod naszemi razami.* 


„Nazarutrz powracam do Torquemada, nie 
zastaię moich dragonów, lecz tylko starego cho- 
rego Alkada, iego brata i małego chlopca, któ- 
rzy mi oświadczyli, że niema Dragonów. Zdzi: 
wiło mię to niezmiernie. Nieznaleźliśmy ża- 
dney żywności; kazałem iey szukać. Po kil- 
ku chwilach ieden z żołnierzy znalazł w ogro- 
«dzie -darń poruszony. Przywołał towarzyszów, 
kopią, i znayduią dragonów z urzniętemi gło- 
wami. Brat Alkada ky, oświadczył oboię- 
tnie, że zadawszyi im na sen, wszystkich zgładził 
nawadzą (nóż czyli bardziey kordelas dwóch 
stóp długości). Alkad odezwał się w tey chwi- 
li: doday żeś to uczynił z mego rozkazu i że 
tak każdy prawy Hiszpan czynić pówinien z 
najezdnikami. — Kazałem obudwóch powiesić; 
przed wykonaniem wyroku ucałowali się i z 
naywiększem poświęceniem się ponieśli karę.“ 

(Dak działali Hiszpanie! skut- k ich usiłowań 
wisdomy; zwycięskie w otwartym boiu zastępy 
Śwciakówtgć pogromcy świata, niepokoio- 
ne wszędzie i w każdem mieyscu, musiały 
ustąpić, Hiszpania zachowała tron niewdzię- 
cznemu tyrapowi. 

Kiedy potężny władzca zimney północy, 
niemogąc w otwartym boiu pokonać Polaków, 
dopuszcza się wszelkich bezprawiów i prze- 
kupstw, kiedy niegodnemi środkami stara się 
"wpływać pa umysły słabe, my. powinniśmy 
użyć wszelkiey słażącey nam broni. Pomniy- 
my na rzeź Pragi, na świeżo dokonane w 
Oszwianie morderstwa; w tenczas niezawodnie 
wszystkie nasze znikną skrupuły. 


Zarzucono rewelucyi Kościuszki, że przeż 
zbytnią delikatność, przez pobłażanie upadła. 
Niedozwolmy. aby potomność oplakuiąc błędy 
nasze, zmuszoną byla wyznać, żeśmy nawet 
ze smutnego przykładu korzystac  nieumieli. 
Nieociągaymy wyroków pa zdrayców, nieprze- 
woźmy ich w mieysca, gdzieby  nieprzyiaciel 
łatwo mógł: przychylnych sobie oswobodzić, 
A ponieważ pokaznie się, że między przybra- 
nemi równie iak i własnemi dziećmi oyczy= 
zna ma synów niegodnych, przestrzegaymy. 
wzajemnie naszych czyuności, niebędziemy dla- 
tego szpiegami, bo to uczyniemy dla dobra 


powszechnego, a nie dla pozyskania orderów, 


dostoieństw lub nikczemnego zło:a. Nienpadnie 
Polska byleśmy ią wszyscy szczerze i silnie 
wspierali, byteśmy się wyrzekli osobistych 
widoków i postępowali tak, iak przystoi na pra- 
wych Polaków. K. G. 

— (Nadest.) — Tadeusz Krepowiecki o- 
ówiadcza publicznie, iż go nie wysyłano nali- 
nią boiową, iak to mylnie rozkaz dzienny z 
dnia 28 lipca ogłasza, ale na instruktora do 
Litwy. Crego podjąć się nie mógł , iato żoł- 
nierz ochotnik, obywatel, świeży rewolucyy- 
ny żołnierz, nie zdolny bydź instruktór: m, 
ale tylko umiejący bić się za oyczyznę. Czy- 
li nie szedł ochoczo do boiu; o łwołuie się do 
Jenerała Dwernickiego, do wszystkich towa- 
Trzyszów broni, którzy go znali w korpusie 
tegoż Generała, do xięży Pułaskiego, Gac- 
kiego; Szynylarskiego. 


b anama 
ANGLIA. 
2 RAARZAA 22 lipen. 


Dziennik Times i Courier Ghwiadeznią się 
iak nayenergicznicy za interwencyą na korzyść 


ktorzy z przyczyny woyny i cholery oyczy- 


Wszystkie liczne wioski 1 szlacheckie do- 
szczone ze szczętem, w na ólspałonych do: |. 
-gdzie poiedynczo pasące się bydło. 


„całkiem znikły i ałbo spalone, 
Polski Pierwszy iest we zdania, źe tak | Tylko zbroyni ludzie bląkaią się niekiedy po | wicź być powiniem 


445" 
— ja — 

ł 
równowaga Europy, iakoteż świętość układów 
wy mag ią tego wdahia się, a ostatni dodaie, 
że pyta: die juz teraz nie może ograniczyć się 
tylo do samego tak zwanego Kró! estwa Pol- 
skiego. Trzeba. już ten 
kontrakt spoliacyi, który Polskę z Rossyą po- 
łączył, "Tymczasem zaś weźmy sobie za obo- 
wiązek, by tych, którzy podnieśli chorągiew 
prawego zbuntowania, bronić od zagłady. Pier- 
«szy krok. przeciwko Prusom uczynić nale- 
ży, i położyć dworowi Berlińskiemu za nay- 
koniecznieyszy warunek utrzymania pooą 
ażeby avi pośrednio, ani bezpośrednio ni 
dopomagal cesarzowi Rossyiskienru w uiarzmie- 
niu Polski. X 


rzecie rozwiązać 
I 


— Dziennik dworski angielski pisze” do- 
‘wiaduiemy się z autentycznego źródła, że ie 
dyne żądanie iakie Francya dotąd przedstawi- 
ła Rossyi w sprawie Polski, ogranicza się natem: 
ażeby Cesarz zaprzestał kroków nieprzyjaciel 
skicu, i nadań iey taką konstytucyę, 1aka pry- 
rseczowa była przez Alvxaudra, z dodaniem 
przyżwoltey gwarancyi. 

— Mowią wiele o zbroynem wdaniu się 
Franvyi, Anglii, a może i Austryi na korzyść 
Polaków, i usprawiedliwiaią ie przykładem po- 
dobuegoż postępowania wielkich mocarstw 
względem Porty, celem po;ozenia końca roz- 
lewowi krwi w Grecyi, do czego ieszcze 
przydać należy kcuieczność zapobieżenia po- 
stępowi cholery, | 

— Ślychać że Król za irzy tygodnie uda 
się do Portsmouth, dla przeglądu a zł 
się tam floty. 

~ Flota admirała Kodringtona złożona z 
13. okrętów, znaydowała się ieszcze 19 t. m 
przy Falmouth i odyłynęła w kierunku zacho- 
dnim. SA 3 : 

z NIEMCY 
SA Lipska 16 lipca. 

— Wielkie tu sprawił wrażenie przed nie- 
wielą duiami spieszny przejazd z Paryza do 
Berlina królesko. francuzkiego gabinetuwego 
gońca, który zostawał przy agencyi polskiey 
pod Knidziewiczem i Platerem, i którego 
podróży celem, iak sam Opowiadał na poczt- 
amcie tuteyszym, było oznaymienię ze stro 
ny Francyi uznania Polski. Cózkolwiek bądź, 
chociazby to oświadczenie niebyło prawdziwem, 
wszelako iuż i to nader wiele znaczy, kiedy 
gabinet francuski wys; la` Polaka w charakte- 
rze kuriera, Polaka niezalezącego od gab'metn, 
a nadto ieszcze, zostaiącego w słuzbie Rządu 
polskiego , a,z tąd mkt nie będzie powątpie- 
wał, że niewógł przyjąć na siebie osobiscie 
iumego poselstwa do Berlina, tylko w interes 
sie swoicy ©yczyznńy, a w iuteressie naypo- 
Cickaviśmy ta byli, azaliz 
Gazeta Rządowa Pruska, poda o przybyciu 
iego do Berlina urzędową wiadomość. Ale 
doląd ieszcze to nienastypiło i daie powód 
do nowych domaiemań: 

— 4 listów kupieckich, tudzież ód Polaków, 


mysiaieyśzy m. 


4nę swoię opustily wiele okoliczności nowych 
dowiąduiemy się o stanie woyny. W Polą- 
dze ieden tylko dom pozostał przy porcie. 


my wzdłuż: całego brzegu Zmudzkiego zni- | 


mach, chatkach i stodołach, nie widać ani ie- 
dnego człowieka pracuiąc ego, tylko purati 
Zasiewy 


albo zzęte. 


| ło247;14g0. =Mchórówało 482 wyzdrowiajo 


stanowiskach w opustoszałych teraz a niegdy? 
tek zyznych nadbrzeżnyc. okolicach. Nie w. 
lepszym są też stanie krainy Żmudzkie, Wie 
tebskie, Grodzieńskie i Wileńskie. Szczegół 
niey zaś to zniszezenie okazuie się przy wiele 
kich gościńcach. Mezczyzni wszyscy jęli się | 
do oręża, a starcy i kobie'y 2 dziećmi tuha- 
ią się po lasach, albo kryią się w niedostę* 
poych bagnach. Zima zgładzi zapewne do 
co ieszcze zostali przy Życiu. 
Okrucieństwo, z iakiera tę woynę powstania 


reszty tych 


obiedwie strong. popierarą, przechodzi wszel 
kie wyobrażenie. Woyna z obudwu stron. 
iest niszczące 1 dla żyjących tam ludzi i dla: 
własności gruntowych. Tylko ieszcze niektóc 
re pnnkta tu i owdzie, są w ręku rossyiskiem 
aż do Kiiowa. Nie walczą iuz tam, wielkie 
woyska; bo nie mogą znaleść żywności, ale 
tylko małe oddziały. Zapewne nadi odząca. 
zima połączona z cholerąi Typhus, wyniszrzy 
do reszty pozostałą lu ność. Zbroyni mie- 
szkańcy uigdzie nie podnieśli oręża w spra- 
wie rossyy skie, tylko przeciwko niey. Wice 
lu maiętoych penów wolaloby chętnie neu 
traloymi porostać; ale młodzież ognista nie 
cbeiała tego śe ierpieć, a iakim sposobem Ros- 
sya, która przez rekrutowanie wycieńćzy ła swo“ 
ie prowincye, będzie mogła w Litwie, na. 
Wołyniu i na Podolu wyżywić się w r. 18324 
W półaocnef 
Poisce kor pusy rossyyskie ciągną swoie zasił” 
ki z Pruss, które takze dla nieurodzaynego ro- 
ku, małych tylko zasiłków w zbożu i bydle 
dostarczać megą. 


tego niemożna przewidzieć. 


ROSSYA 4 

z Petershurga 20 Lipcze pa 

Dnia ra t. m. zachorowało tu na choler4 | 
515 osób, wyzdrowiało 30 4 umarło 27% |, 
13go zachorowało 569, wyzdrowiało 35,4m3f7 | 


100, umarło 272. i 
En ' 
FRANCYA 
zParyża 18 lipet, 

— Donoszą z Vannes pod d. 14 t ™ Ly 
19 Szwaycarów , samych prawie dawnych 
aostało aresztowanych w naszem 
mieście; opie ich osób przesłano przez teler 


otficerów, 


graf — mieli oni zamiar iak powiadaią, zro“ 
bić powstanie w Bretagnii. 

Auxiliaire Breton, pismo wychodzące | v 
Rennes pod d. 14 t. m. pisze co następuje: 
Liczne uwięzienia przeiezdzaiących Szwayci” 
rów i niektórych $rancuzów wskazanych prze% 
ministerium, zabranie ważnych dokumentów: 
a osobliwie zeznanie nie :których oskarzonych, 
okazują: Że stronnictwo pr zeszłego rządu 
utworzy ło mocno rozgałęziony spisek, że wielu 
Szwaycarów podofłicerów z gwardyl kró+ 
lewskiey, pozyskanych przez aienttw stronnie 
etwa, wysłanych zostało do departamentu Wor- 
hihan, gdzie mieli tworzyć zsród całego zwią” 
„ku. O tem ;co'się okazało w Ad: oko” 
licach z przedsięwziętych środków, biegaid. 
rezmaite pogłoski; mówią o licznych uwię” 
zieniach w Nantes, Vannes, Loriant, Brest + 
St. Mało.— Ami de la Charte donosi z Nantef, 
*że niedawno z Jersey czy Guerhesty. wyszedł T 
jokręt parowy, w celi--dowiezienia broni dla 
(Chouanów na pebrzezu Ff andeialbo Bretar i 
gnij rząd. iest dokładnie 0 tem uwiadowiosf: tal 


i Sprostowanie. : jee 
W numerach 182, 183, 186, podpis donieś 


ia prywatnego nie Ludkowicz lecz Lewko” 


